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Rossy:a, n 
Z Petersburga; dnia, t6/28, Lipca, 

c Badzća Dworu K janker Hrabia Chie- 
ptowica; pieweży: Sektetarz aranana 
ge > podniesiony zostat do rangi Radzi 
K 4 ialnego. a z. SiS b (àm o h} gy 

N. Cesarz d. 9. Gzerw. potwierdził etat tyna 
czasowój Kommissyi ustanowionćj na urządze- 
nie łękalu dla Rzymsko-Katolickićj dachownćj 
Akademii, mającćj się” przenieść z Wilna do 
Petersburga. “Dom - Rośsyjskićj Akademii Z0% 
stał już na to kupiony" 5 _Briaiigedł ssygb 
* Liczba szkolnych zakładów i uczniów”w "Ge: 
sarstwie . Rossyjskiem i Królestwie Bolskięm m 
1841. r. "Wstym roku nowo otworzone zo: 
stały: jedno gimnazyum,'dwie pensye szląche< 

ie przy gimnazyach i cztery szkoły powia+ 
towe, w tćj liczbie jedna szlachecka. *Nadtą 
w guberniach zachodnich otworzeno wspól: 
nych. studenckich “kwater prey ginidezyaćh 
trzy,a przy szkóle' szlacheckićj jednę, i kon 
wiktow 'dwą. ' biczba'szkół parafialnych po- 
większyła się 0:38.: W: Królestwie Bolskiena 
otwyorzone Łostało ws Warszawie jedno gym» 
nazyum realneg ło: szkół rzemieślni- 
ch niedzielnych pisé, początkowych pięć i 
zych żydowyskich sześć. 1 tak ogólna licz- 
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Dog GINE 61 MELATI, a - lanao ji zd 
H ba'Śzkolnych Zakładów. w Cesarstwie i Krój 


lestwie dochodzi teraz do trzech tysięcy dwięa 
stu siedmdziesięciu czterech: 44 więcćj „niż 
było w r. 1840., a ogół uczących się+wynosk- 
161,919. Łiczba areał Lod sinennij 

+ enasi przeszłoroczną A i- 
ptr prae uczniów. Medyczna-Chirurgi- 
cznych Akademij z powodu maiącegą pastas 
pić zamknięcia jędaćj.z nich a reformy w apu- 
Bićj  zaoniejszyłą się, Liczba uczących sję : 
8ymnaziach mało się powiększyła, a miąnowi: 
cie 42 uczniami, A 
sbo gią i Franc y:a. sd? sę 
00" ZiParyźa, dnia f. Sierpnia. <>: 
z oey ‘spraw dzania "pełnomocnictwa Pana 


Larochejaquelin przeczytano list Podprelekta 
gz Ploepmelu; =msktóżyce tenże oświadczą, że 
instrukeyi Ministeryum nie usłuchał, gdy się 


to z jego polityczną zasadą nie zgadza, aby 
miał legitymistycznego kandydata popierać. == 
Dziś: zawiera Monitor rozkaz Królewski, 
mocą którego ów Rodprefekt, Pan Nouel-de 
Łatouche, swój urząd traci, Dziennik urzęe 
dowy Qzasadnia ten środek w nasiępujący spo? 
sób: »Podprelektz Ploermelu, powstająciprze- 
ciw administracyi w liście, pisanym do byłego 
Deputowanego i przezoaczonym dla pabłięzno- 
ści, ubliżył wszystkim swoim powinnościom. 
Rząd nie może go nadal syyojem zaufaniem 
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ra cać, i dla tego j rozkaz Królewski z dnia 
pe ear Aae pod wia go r A Przyczyną 


usunięcia owego urzędnika nie jest postępo- , 


wanie, przestrzegane przez niego w czasie 
w ów ale i, który wbrew wszystkim 
ministracyjnym przepisom napisał i publi» 
cznie ogłosić go pozwolił.« 
Pan 


dwójny wybór przeciw pociskom swoich prze- 
ciwników usprawiedliwia i już naprzód oslas 
bia wszystkie powody, jakie w Izbie dla uniee 
ważnienia jego wyboru przytoczą. 

Liczbę osób, które wczoraj kościół Notre 
Dame zwiedziły, podają na 100,000. Nie. 
zmierne mnóstwo ludzi ciśnie się do kościoła 
Notre Dame, dla przypatrzenia sję ozdobom 
żałobnym. We wszystkićm tém więcćj wi: 
dać ciekawości, niż ducha religijnego. Pary- 

 żanie idą tam jakby do teatru, lub na inną uro- 
czystość, a jakkolwiek uroczystość ta jest smu> 
tna, po przeminienju pierwszćj chwili, żadne: 
go już wrażenia nie robi. i 


Ang lia 
sa „Z Londyna, dnia 30. Lipca. 
Morning-Post donosi z Birminghamu: 


» Większa część węglarzy z właścicielami ko- 


paini kontrakty pozawierała i za malém pod» 
wyższeniem płacy znowu do pracy się garnąć 
chce. Winszujemy sobie tego wypadku; ba 
brak węgla, nastały w garncarniach, zupełne 
zatawowanie “i gałęzi przemysłu spowodo= 
wał i mnostwo ludzi w rg a pogrążył. Po+ 
dobnie w Walsall i okolicach sprawy pomy: 
ślniejszy wzięły obrot. Opór róbotnikówy. za 
ustający poczytywać można.* "111; 

Między uwięzionymi w Deptford i w Greens 
wich osadzonymi pięciu czy sześciu Kartysta- 
mi był też główny mówca przy tóm zamie- 
szaniu, Dr. Mac Douall, którego nazajutrz 
zaraz zbadano i za złożoną poręką, iż się od- 
tąd spokojnie zachowywać będzie, wolno 
puszczono. Zresztą protestował on się :prze- 
€iw swemu aresztowaniu.  Wychodzącego 
z więzienia tłumy pospólstwa”z wielką rado- 
ścią : przywitały. Natychmiast czytańo w 
- Deptford i Greenwich ogromne afisze, w któ: 
rych pod napisem: »Gwałtowne tergnięcie się 
na swobody obywatelskie« na walne o godz, 
6. wieczornćj na łąkach Blackhaat odbyć się 
mające zgromadzenie wzywano. Takowe się 
tóż istotnie odbyło, a mówcy Kartystowscy 
piorunowaliw kole przeszło 3000 ludzi. prze- 
ciw samowolności i gwałtom, jakich się poli« 
cya przez, aresztowanie Doktora dopuściła. 
Postanowiono jednozgodnie w pełycyj do Izby 
„Niśszćj Qa tak nieprayyne postępowanie poli- 


mil Girardin umieścił dziś w Presse 
bardzo obszerny artykul, w którym swój po- ` 


pa Lęk ojców licznych rodzin. 
SZK 


Habia lić i Duncombe polecić, łeb 
podanie to Izbie Aonar á 
W nocy od Środy i w Czwartek rano taka 
burza z ir e Londyn i okelice nawie- 
dzała, jakićj od w'ielu lat nie pamiętają, Sku- 
tki były bardzo zasmucające i kilku ludzi życie 
utraciło. Szczęściem dószcz lał potokami, ina- 
czćj pioruny często uderzające zapewneby nie 
jeden pożar wznieciły. Między 4—6 godziną 
burza najgwałtownićj się srożyła, a pioruny 
biły bez ustanku. - Najwięcćj dcierpiały ža- 
chodnie przedmieścia i przyległe wsie, gdzie 
dachy poznoszone, kominy i stodoły pooba- 
lane i prawie we wszystkich domach szyby 
okien powybijane. Piorun uderzył w 
wieżę. świętego Marcina na placu Tra» 
falgar, która wiele ucierpiała; podobnego 
losu doznało wiele domów w Westminster 
i Vauxhall, chociaż nigdzie się nie pa- 
liło. Po wsiach mieszkańcy w niektórych 
domach błyskawicą rażonych, jakby cudem 
ocalali. W Essex cała wieża jednak się za- 
walila, a w starćj dzźwonicy w Newington 
iorun zegar na kawalki zgruchotał, dzwon 
zaś zwalił na ziemię. Na Tamizie mnóstwo 
statków zatonęto; w jednym z nich zginęło ch 
, f esaa 
ody nie są wypośrodkowane. Na wielu 
okrętach liny i takielaże pozrywane, a w 
Hrabstwie $urey źniwa ma polach po części 
zniszczone. 
Hiszpania. 
4 0DZ Madrytu, dnia 23. łipca.: 
<Zasmucająca. wiadomość o śmierci Kięcia 
Orleańskiego nadeszła już d. 16. b. m. do tu- 
tejszego poselstwa irancuzkiego. ' Skoro się 
Regent o nićj dowiedział, zalecił, żeby Dwóc 
na: AO dni żałobę przywdział. © 
Młody lntant, Don Francisco de Assis, zo» 
stał zaraz po swojćm tutaj przybyciu przez 
swego ojca Regentowi przedstawiony. Tą 
okoliczność, że przy. tej sposobności wy murs 
durze Kapitana od huzarów wystąpił, spo- 
wodowała jeden dziennik tutejszy do nastę- 
pujących uwag: . „ Okazuje się, więc; Że no. 
wy przybylec: poczytuje sobie za wielki: za: ` 
szezyt, być nadliczbowym Kapitanem. Wy. 
padki takowe służą repablikanom 22 tryumf, 
pozbawiając Xiążąt należącćj im POWagi, a lud 
ochoty powierzenia rękom takim losu syvęgo:< 
w tymi samym owadeszajgkkacwie się las 
dy Xiążę co wieczór w-Prado, towarzysząc 
swym rodzicom, nie mogąc bynajmniej zwró» 
cić na siebie uwagi , a tem mMnićj współuczu- 
cia ludu, Małżonka Infenta Don Francisco de 
Paula tymczasem nie takiego nie opuściła, aby 
przez zawiązane potajemnie w pałacu związki 
wpływać na: umysł. młodocianćj  Królowćj. 
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Usiłowania kóz aby. się osobiście z Królową 
1 


w czasie prze w. 


intendent m4 cywilaćj i 
le 


iiężnę Belgida) pozyskala 
rancisco de l; ' 


swoją do San Sehastianu, gdzie. kąpieli mor- 
skich i 


rancuz- 
i awet'Eco del 
Comercio, broniący dotąd. ciągle Zurbany, 


ówiada dzisiaj: „Osoby, wpadające w ręce 

untowników, i nie mające innego sposobu do 
ocalenia życia swego nad złożenie żądanego 
okupu, zostają, w razie kuszenia się o ocalenie, 
przez, zäatopeg rządu, któremu bronić ich obo» 
wiązek służby nakazuje, na śmierć skazani; a je- 
żeli im ich rodzice, mężowie, żony albo dzieci 
wolność wy:ednać pragną, muszą wSzyscy po- 
nośić śmierć z ręki tego, który ich bronić nie 
umiał,« Corresponsal powiada; „Jeżeliby 
jeszcze kto chciał twierdzić, że się w Hiszpa- 
nii. rząd, konstytucya, wolność, albo coś do 
nich choć w cząstce podóbnego znajduje, 
przekonamy go natychmiast: o Tikri i 
zbijemy twierdzenie jego w Geronie wyda. 
nem rozporządzeniem.« Jeszcze wyraźnićj 
przemawia Castellano: *Lud, który tym 
poroben rozrządza życiem swoich ziomków, 
chociażby to byli najwięksi zbrodniarze, nie 
ma żadnego wyobrażenia o wolności i spra- 
wiedliwości; jestto lud złożony z niewolni- 
ków bez praw i rządu.... Rząd, niszowy a 
takich Generałów i urzędników, czyni się ic 
współwinowajcą i ohydza się w oczach naro- 
du, w oczach całego świata, w oczach lydz- 
żyw UA eh wię rd, pa- 
wiedzieć mogą, że się A a od tego półwys- 
pl zaedy ni; AREE OSION W. Agd y 

ES LETA A 
n 7 Bruxelli, dnia 27, Lipca, , 

Na wczorajszćem posiedzeniu Izlwy Repre- 
zentantów przedłożony został traktat handlo- 
wy. z Francyą, którego treść powszechnie juź 
jest wiadoma, Projekt przekazany został Kom- 
missyom prawodawczym do rożtrząśnienią. 
Pan” AR kah wezwał Ministra skarbu, aby 
miał staranie, iżby Anglicy korzystając z czasa 
pozostawionego, nim nastąpi podwyższenie 
cła, nie. zalali swemi fabrykatami składów w 
Belgii, Minister udzielił zaspokajającą odpo- - 
wiedź. Z powodu tego traktatu panuje w 
Flandryi powszechna radość, 

y ni SAWA GREGA ; 

„o, Neuchatel, dnia 21.. Lipca, 
„ „Rada, Stanu, otrzymała od francuzkiego Ge- 
nerała Voirol, dowódzcy 6tej dywizyi wojsko- 
wój w Besançon, pismo zd. 15, b. m., w któ- 
ręm tenże wynurza ubolęwanie, że francuzki 
Kapitan Rolland na czele swćj kompanii prze- 
kroczył granicę kantonu Neuchatel i przez to 
sfał się winnym. pogwałcenią territorium, Ge- 
peral ten donosi zarazem, że ów Kapitan ska- 
zany został za to ną Ztygodniowy areszt. 
Amres o 

o a Wiednia, dnia 30. Lipca. 
~- (Guz. Powsz. Lip.) — Sejm Siedmiogrodzki 
zakończył obecnie sprawy religijne, które go 
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na ostatnićm posiedzeniu zajmowały; podano 
N. Panu cały szereg zażaleń. Domagają się 
koniecznie zupełnćj równości praw dla cztć- 
tech wyznań w Siedmiogrodzie i upraszają 
Króla, żeby przy przejściu katolików sześcio+ 
tygodniowa nauka religii ustała, oraż żeby 
przy małżeństwach mięszanych, skoro błogo- 
sławieństwa żądają, akatolicka strona od księ- 
dza katolickiego ślubu brać niepotrzebowała, 
jako też żeby przy rozwodach takich małżeństw 
sprawa Rzymsko -katolick. sądowi oddawaną 
nie była. Zwiedzanie uniwersytetów zagra“ 
nicznych ze strony młodzieży ewanielickiej 
nie ma być odtąd zabronione ani utrudzane, 
a xiążki protestancko-teologiczne do appro. 
bacyi PE królewskiego nie przedstawiane. 
_JCKMość najwyższóćm postanowienietn z d. 
11. Lipca b, r. raczył Kanclerza Końsystorza, 
Michała Kuziemskiego, Kanonikiem przy Wo- 
wskiej Kapitule obrządku greckiego i nadzór- 
cą dyecezalnych szkół narodowych najłaska- 
wićj mianować. eap 
i OY ETV d 
Z Aten, dnia 1% Lipca. 
W czasie samego zaćmienia słąńca odbyła 
się tu za miastem uroczyste położenie kamie- 
nia węgielnego pod obserwatóryum astrono- 


miczne. 
„Baj łyko sy a 
Wiadomości z Cap Haytien z d. 28. 
Czerwca opiewają, podług Gazety bremeńe 
skićj, że d. 24. z rana o godzinie 53 znowu 
gwałtowne a ada placa wanie- 
jlo trwogę.  Nieszczęśliwi mieszkańcy mia- 
èta tego, którzy ocalali, mieszkają na otwartćm 
polu albo vy na prędce skleconych budach. . 
Rozmaite wiadomości. 
-Z Berlina, dnia 3. Sierpnia. (G. Wrocł.) 
Stósownie do pogłoski, -N. Król podczas. por 
bytu swego przy Dworze Rossyjskim raz tyl- 
ko stolicę Petersburg obecnością svyoją Za- 
szczycić raczył, a i wtenczas tylko kilka godzin 
tam przepędził, Udział stolicy Cesarstwa w ra- 
dosnćj uroczystości srebrnego wesela najdo. 
stojniejszćj pary nie odpowiedział oczekiwa- 
niom. wawer tej obojętności ma być znie- 
chęcenie wysokićj arystokracyi, która wspania* 
łomyślnemu Cesarzowi swemu tego darować 
nie może, że on poddanych swoich coraz bar- 


dzićj cywilizówać, a nieograniczonej władzy + 


szlachty tamę położyć się stara. N 
h oiy zaa: | 
Alexander Tyszyúski, autor »Armerykanki w 
«Palsce", (w którémto dziele połączył dwą przed- 
mioty: Rozwinięcie piśmiennictwa i rozwinięcie 
pojęć ludzkiego serca), vyydał wy Warszayyie 


Śpirytusu beczka 


Mateng ès i*Marzańnę: Uważamy w tyt au? 
torze . w lazi idwóch elen Akt pir 
ROJA E KA piśmienni t 
owodowało rzut oka na cdl} stawiańszezy< 
znę, część druga oddzieloną została od literae- 
kićj i powiększona trzema obrazami. Z nich 
ostatai jest typem społeczeńskim, kwestyą zój- 
mującą dziś oświeconą Europę. Głównóm 
zaś dą eniem jest źwrócenie ludzi ze sfery 
zmysłowćj do umysłowości. Choć skromna 
nazwą: Powieści bladych, przecież 'przewyższą 
one inne szumnie o Gaira fi twóry podobne: 
go rodzaju. óódirey czeki 
~ Ubiór Krótówćj dzikich ludów. — 
Gdy Xiążę Joiaville wrócił z dalekićj morskićj 
podróży, godz jego, Xiężniczka Klementyna, 
wymawiała mu, że z krajów, które zwiedził, 
nie przywiózł ubioru młodćj dziewczyny. — 
„Zyczyłabym sobie wystąpić w: takim ubio 
A + SPU - 
rze“, rzekła, — „Życzenie to łatwo spełnione 
być może, odrzekł Xiążę; „zarzuty twoje są 
niesłuszne, gdyż kupiłem istotnie zupełny ubiór 
Królowćj dzikich ludów, która prawie twoje- 
ga wzrostu była. Jutro ci go przyniosę. * — 
azajutrz Xiążę przyszedłszy, rzekł do siostry: 
„Uisciłem się w słowie, i" rzybyłem do cie- 
bie. * — „A ubiór?" Xiążę nie odrzekłszy 
ani słówa, wyjął z kieszeni osobliwszy, z ezer- 
wonych ziarnek nasiennych i błękitnych pacio= 
rek śklannyćh złożony naszyjnik, i dał go xię- 
źniezce, która mo rome pr się mu, przy- 


a 


znała, że pomimo skromnćj prostoty jest dość 


ładny, poczóm położywszy go na stole, cze: 
Kala do Malej f Sei A Kaj zaczął tymcza- 
seth przypatrywać się obrażowi ha ścianie. = 
»Joinvilluć, zapytała xięźniczka; so czymże 
myslisz? — JCzy masż mi to powiedzieć, ko+ 
chana sióstro?— „Wiadomo 'ci fia Co czekamie 
— »Bynajmnićjw — »Przecież na ubiór dzikićj 
Krółowćj.*— „W szakżem ci go dał.« — »Jako? 
tylko naszyjnik? A gdzież reszta?« — wNa- 


szyjnik ten był jedynym tej Królowej ubiorem: 
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